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'— Od początku zeszłego 1858 „r. panowała, $ 
h w całćj niemal Europie tak i w mieście War- 
awie, w całćj rozciągłości grypa, jako obszerna 
tpidemia. Choroba ta, lubo u. osób. zkądinąd 
łlrowych szczęśliwie przechodziła, jednak ucier- 
wyda na płaca wpływ drażniący powietrza był 
ardzo‘ szkodliwy; 2 tej przyczyny powstawały. 
palenia- płuc i oskrzeli, a między suchotnikami 
miertelność była znaczną. U: dzieci pojawiały się 
toklusz, odra, skarlatyna i niebezpieczny pra- 
Wdziwy krup. Na wiosnę coraz bardzićj znikała 
Btypa, a w jój miejsce. powstała zimnica z obro- 
i codziennym, lub trzeciodniowym; oprócz te- 
Bo okązywały się: zapalenia, gardła, biegunki ka; 
ralńe przechodzące niekiedy w dysenterje, tak- 
% mocne zapalenia płue i opłuenćj, tudzież przy- 
ladłości gorączki tyfoidalaćj. U dzieci dość.,po- 
Wolitą. była odra. ; W lecie stan zdrowia miesz- 
tańców był pomyślny, żadna . epidemiczna nie 
Daqowała choroba, sporadycznie tylko wydarza: 
łysię: zimnica,- reumatyzm, stawowy, zapalenie 
Płuc j oskrzeli, zapalenie gardła, mocne katary, u 
zieci pleśniawki w:ustach. Pod koniec zaś lata, 
epidesnicznie. panowała biegunka u dzieci a nawet 
Wdorosłych dysenterja;, odra, bardzo łagodnie 
bez żądnćj pomocy przechodziła, „Pod jesień zi- 
Wnice stawały . się - coraz; częstsze, codzienne lub 
 Czwartodzienne, jednak. nie uporczywe, reumaty- 
tmy ostre stawowe, nadto kataralne zapalenia o- 
Czów dość rozszerzone, zresztą stan sanitarny był 
bardzo pomyślny: Pod „koniec zaś wpływ draż- 
liący jesiennego. powietrza na drogi oddechowe 
stał się powodem licznych kataralnych cierpień u 
suchotników, skutkiem.. większego napływu. krwi) 
to płac, częściowe zapalenie tego organu:lub gro- | 
ne krwotoki płucne wywołujących. 0.0 vy 
-vDo szkodliwych zwyczajów zaliczyć należy 
Nadużywanie przez niższą klassę. mieszkańców. 
Napojów spirytusowych, mianowicie piwa bawar-/ 
skięgo; to przecież, złe, przy obecnćj „dążności do 
Przywrócenia .dawaćj dobroci lekkiego marcowe- 
80 piwa, usuniętem zostanie. A 
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„ — Żadnego ale, wieki najstosowniejsze... 
dzd „je mi się że choć oni tam wczoraj i pa- 
na Joachima prosili na wieczór i jego niby: 
tiągną, ale ciebie by woleli. żel dno i 
+, — No, jużciż, — rzekł z, uśmięchem , Re- 
ferendarz, — porównywać nas trudno. i 


żądnój, a majątku malo iobciążóny córką; 
| która, między nami mówiąc, nigdy tu nie za- 

gląda nawet..... A teraz, Cicho, — dodała, — 
| A postępuj WPan zawsze mając na względzie 


| ło com mówiła, ja już na odwiedziny Podko- 
_ Morzanki zważać i liczyć nie będe, ty chodź 


Naehód słońca o g. 7 m. 52.—Zaca. o g. 4 m. 34. | ście w domu Nro 391. naprzeciw Saskiego piacu. 


4 częścićj i powoli objaw wyraźnićj,.... Innych, 
jeśliby byli, konkurentów“ potrafimy usu- 


, — Bardzo przyjemny człowiek, ale pozycji: | 


Warszawa, Wtorek 5 
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| OWYCH I ZAĆ 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | 


W początku października pojawiła się w mie- 


ście Warszawie zaraza na bydło rogate xięgosu- | 
sżem zwana, przez bydło stepowe na konsumeję | 
sprowadzane wniesiona. W l4tu posessjach ule- | 


gło tćj zarazie sztuk 30, z których upadło 21,wy- 
bito chorych 9, a zdrowych jako podejrzanych o 
zarazę przez swą styczność z bydłem chorem 
wybito 43. W ogóle ze stratą sztuk 18ch, zaraza 
ta uśmierzoną została. 

W. ciągu upłynionego roku; zaszczepiono ospę 
ochronną z urzędu w uboższćj klassie mieszkań- 
ców, u dzieci płci męzkićj 602, żeńskićj 588, ra- 
zem 1190. 

Wód mineralnych sztucznych w zakładach 
Warszawskich używało: a) przy ogrodzie Saskim 
1024, b) przy ogrodzie Krasińskich 920, razem 
1944. 

WZA TWS. te 4. 4 

g Ższedł z pola czynnego zawodu skrzętny 
pracownik na niwie artystycznćj.. Nie śmierć ale 
ciężka, niestety! podobno mieuleczona choroba 
oddaliła ze szranek p. Bonawenturę Dąbrowskie- 
go, śród których trzydzieści lat przysługiwał się 
sztuce krajowój już to tworząc oryginalne obrazy, 
juź restaurując stare płótna, albo kształcąc ucz- 
niów, z pomiędzy których nie jeden rozgłośnego 
dzisiaj używa imienia. Jednym z owoców jakie 
p. Dąbrowski zebrał w ciągu życia są bogate kol- 
lekcje obrazów. olejnych i rycin, dziś na sprzedaż 
publiczną przeznaczone: w nich. spoczywa cale 
jego mienie a tóm samóm cała przyszłość mate- 
rjałna jego rodziny. Oglądaliśmy te zbiory: ga- 
lerja obrazów składa się z dwustu blisko sztuk 
rozmaitych szkół, mistrzów i wartości. PP. Pi- 
warskii Stachowicz, niosąc chętnie kolleżeńską 
przysługę współpracownikowi w sztuce, spisali 


i ocenili te-zbiory, pomiędzy któremi ryciny zaj- | 
| dząc za Żelazną bramę, 


muja niepoślednie miejsce. Są tam w oddzielnych 
tekach, podług szkół, —sztychy, kwasoryty, drze- 
woryty a nawet litografje włoskie, flamandzkie, 
francuzkie, angielskie, niemieckie i pólskie. Wła- 
ściciel ich, jako sam znawca, . potrafił zrobić wy- 
bór i byle czego do teki nie chował: to też ryciny 
te tak pod względem liczby jak wartości, są pe- 


nąć. 


zacofał. 


"-— A'jeślibym się miał skompromitować? — 


ja w to wejdę, — przerwała siostra; wszy- 
A zdaje mi się że się nie-mylę; oni sami szu- 
kać cię! muszą... "Ty myśł tylko abyś dobro- 
wolnie sprawy nie popsuł tą swoją dumą... 


się cofnęła. 


ści któze! czasem posuwasz za daleko. 


nić nie możesz.” 


rendarz bardzo był rad, że udaną obrązą, 


"(Oczy panny Petronelli: zabłysły nadzieją 
przyszłego zajęcia, Referendarz się jednak, 


| rzekł przerażony, — to trzeba postępować: 
(z ostrożnością największą, bo ja nie mogę 
 knarażać się na odmowę... przyznasz sama! « | 
— I odmowy przypuścić niepodobna jeżeli 


stko jeszcze skryte, odgaduję tylko co będzie, 


-w'Referendarz brwi natiarszczył, Petronela 

— To jeśty” — rzekła, — uczuciem godno- 
Ji glboż nie żyję tu ze wszystkiemi?. cóż 
chcesz? nie jestem że dosyć popularny dla 


nich i przystępny? Mnie już zarzutu tego czy- 


Rodzeństwo rozstało się na tem a Refe- 


— zma 
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| wnie jedną *z najcelniejszych kollekcji w kraju. 
Spoczywa w nich znakomity materjał dla dziejów 
sztuki i wzór dla kształcących się w każdym ro- 
dzaju malarstwa począwszy od arabesków aż do 
| historycznego i religijnego. Daj Boże, żeby to 
| poszło w dobre ręce: dla tego też z żalem widzie- 
libyśmy, aby te zbiory stanowiące pewną całość 
i systemat zostały rozszarpane przez spekulantów 
dla cząstkowćj z podwójnym zarobkiem rozprze- 
daży. Jakaż to korzyść ze sztychu będącego 
odbiciem genjalnego oryginału, jeśli go ktoś po- 
| jedyńczo dusi w tece lub za szybą powiesi: gdy 
tymczasem w ręku artysty, w liczniejszym zbio- 
rze, ma on wcale inne znaczenie. Nie wiem, o ile 
by to było praktyczne; ale zdaje się że te zbiory 
sztychów p. Dąbrowskiego najwłaściwićj dopięły 
by cełu użyteczności swej, gdyby je na wspólńą 
wlasność zakupiło grano artystów naszych, ma- 
jących udział w Wystawie. Niewielka składka 
| pojedyncza utworzyłaby kapitał dostateczny do 
| nabycia całój kollekcji, którą jednćj osobie, a 
| zwłaszcza też artyście, trudno byłoby od razu za- 
kupić; nie licząc i téj jeszcze korzyści jaką uży 
walność wspólna rokować może. 
_—— CZE ZZ 
Zańorrespondencja z Warszawy- 
Dnia 24g0 stycznia 1859 r. 
| Mówią że karnawał nie jest zbyt ożywiony, bo 
| długi; o! długź.:. to ważna przyczyna do poskro- 
| mienia zbyt hałaśliwćj wesołości, —chociaż i tak, 
| karety tętnią po bruku, kursują wagnerki, gości 
pełno na obiadach w hotelu Europejskim, w Do- 
linie Szwajcarskićj ich nie brakuje, w teatrze 
wszystkie miejsca zajęte, bilardy obsadzone gra- 


s czami; po ulicach krąży, massa młodzieży, a na- 


wet i w Saskim ogrodzie zdarzy się czasem na- 
, o . , 

potkać rozmarzonego młodziana, który przecho- 

przypomni sobie wiosnę 


„a. . D 


fi jéj zieloność, niebo jaśniejsze, woń kwiatów, 


| śpiew słowika, a na tle tego obrazu wcieloną do- 
broć i piękność... kochankę!... zwolni kroku, ma- 
rzeniom puści wodze, i znów wspomina sobie: 

jak gonił ją wzrokiem, wymieniał z nią spojrzę- 
| nia, jak długo, miłośnie, na dnie jego -serca TOZ- 


zmusił siostrę do odwrotu," i choć nieco za- 
jęty podrzuconą myślą; powrócił spokojnie 
do wiadomości z Hong-Kong i Rio-Janejro. 

Panna Petronella ożywiona planem który 
osnuła, przyodziawszy się nie bez pretensji, 
pospieszyła na plac boju, . 
morzanki.. 


í 
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Gdy się tô dzieje że staremi, .Góż”dopiero 
ż młodym Żelizą, ż dziecięciem dla którego 
zjawienie się Adeli było jakby wnijściem słoń- 
ca na hotyzont życia? Błąkał się on właśnie 
po ruinach klasztoru z marzeniem więcój niż 
z xiążką, gdy nagle naprzeciw siebie ujrzał 
tę główkę uśmiechnięte. i promieńną 0 jakiej 
w snach nawet najbujniejszych nie.dała mu 
wyobraźnia: przeczacia. Stanął osłupiały, 
zdziwiony, przelękły prawie i'cały świat no- 
wy przesunął mu się przed: oczyma; ale zata- 
żem przyszło na myśl, że ten obraz ku które- 
mu ciągnęło go serce, hie dla niego był stwo- 
rzony, żeto była gwiazda wysoko umieszczo- 
na na niebie, w którą patrzóć wolno każde- 
mu, każdemu ku' niej myślą podlecieć, niko - 
mu się do nićj dostać... 


do Podkomó- 


legło się słowo: kocham..... aż na raz, nad jego 
głową, przeciąga ptak czarny posępnie trzepo- 
eząc skrzydłami, jakby chciał rzucić cień na jego 
marzenia, przypomnieć Że wiosna juź mięęła, szy- 
dzić z jego uniesień; a ten ptak czarny, złowiesz- 
czy, kochankom nieprzyjazny...to wrona, w obec- 
nćj porze stała mieszkanka ogrodu! 

Warszawa—nie zma nudów!... wszystko stara 
się o jéj rozweselenie, przyjemność, a nawet i 
naukę; gimnastycy Szacha Perskiego dają przed- 
stawienia na Nalewkach, gdzie niegdyś..sławny 
wół Molli odbierał wizyty Warszawian; cyrk: się 
spali, a w moment dragi odradza si E popiołów, 
poprzednika; zagraniczny muzyk save się dźwię- 
kami pieszczonemi, melodja brzmi jeszcze w u- 
szach naszych, a już daje się słyszeć głos silmy 
pana Debraine, professora i brzuchómówey; na- 
śladujący pieska pokojowego, a Szwajcarska 
dolina grzmi oklaskami podziwu i uwielbienia. 

Wyjdzie człowiek na ulicę, wszystkie okna 
sklepowe są zapełnione cackami, fraszkami, ma- 
terjami; wszystko to tak piękne, tak koniecznie 
PEPE: że jeżeli na kupno nie mamy pienię- 

zy, to wesoło duszy, gdy się chociaż napasie 
widokiem, gdy pomyślimy, że będziem mieli te 
wszystkie rzeczy, gdy przyjdą czasy lepsze; bo 
chociaż przysłowie mówi że habit nie czyni mni- 
cha, chociaż gazety karciły zbytek w strojach, 
korovka brabancka, piórko marabuta, ma zawsze 
wielkie dla naszych dam powaby. 

Przejdziem całą ulicę, aż na rogu widzim massę 

przylepionych afiszy: Teatr wielki, Teatr roz- 
mmitości, Debraine, Epstein, Hinne, Bal przyja- 
cielski z muzyką salonową..... dosyć umieć czy- 
tać, aby zeszła godzina na przejrzenie tćj litera- 
tury ściennćj, 
„ Bal w Mesursie wielkićj, dopiero w przyszłym 
tygodniu będzie dany, abyście więc łaskawi czy- 
telnicy mieli pojęcie o świetności balów prywat- 
nych, ogłaszanych przez afisze, poważę się na 
ten jeden raz tylko, dać wam ich opis, którego 
udzielił mi ustnie jeden z młodzianków, w sposób 
następujący: © 

„O 11ćj w nocy, zapłaciwszy po rublu od oso- 
by, weszło nas ciu. razem do rzęsisto oświecone- 
go czterema świecami salonu, w którym grała 
muzyka salonowa, znana publiczności uczęszcza- 
jącćj na bawara, do ogródka przy ulicy Wązkićj; 
zajęliśmy pozycję najwygodniejszą — bo przy 
drzwiach prowadzących do sali balowćj; damy 
„powitały nas spojrzeniem pełnem znaczenia, a my 
kiwnąwszy głowami, pokręciliśmy wąsy. —Za- 
grzmiała mużyka!... co to za roskosz!.. tańczyć 
w paltonie, rzucać się w prawo i lewo, puścić 
tancerkę na środku, pokoju, siąść na kanapie 
.z rozpędem—i ziewnąć pod nos całemu towa- 
„Izystwu!... to mi swoboda!... a wszystko kosztuje 
tylko sześć złotych groszy dwadzieścia, oprócz 
kolacji dla wybranćj bogini!“ 

„Nie jestem nieprzyjacielem zabaw, lubię pa- 
trzyć na wchodzącą raz pierwszy do resursy pa- 
„nienkę, gdy muzyka, taniec i wesołość, przywo- 
„ają ramieniec na jéj skromną twarzyczkę; późnićj 


— (0 ci się śni Oktawie, — mówił:do sie- 


<bię>wracając, — twoją dola ubóstwo, praca. 


i na wieki proza życia, ciemna jego ipowsze- 
„dnią strona... ideały nie dadzą się pochwy- 
cić namozólonemi rękami... Marzenie osłabia. 


‘a tobie siły potrzeba, miłość ogarnia a ty być. 


musisz panem siebie... obowiązek “oto słup 
herkulesowy twéj drogi i poza nim ñon plus: 
ultra... ! 


— Ale dlaczegóż ta twarz, — rzekł w du- |- 


cehu, — była mi jakby znajomą, niby, przy- 
<pomnieniem czegoś znanego . przed wieki, po 
-za'granicami życia i,pamięci?; czemu ku niéj 
ećziję się pochwyconym? dlaczego bije mi, ser- 
„ee? Trzebaż zwyciężyć nawet to uczucie któ- 
re uskrzydla i podnosi? 

Zadał sobie tych tysiąc pytań różnych któ- 
"re każdy młody «przechodzi uderzeniem _ser- 
€a nie mogąc ich rozwiązać, a potem zadu- 
many powrócił „do dworku ; ojcowskiego. — 
Oko matki. postrzegło na tój dotąd „zawsze 
wypogodzonćj twarzy ślad świężo doznanego 
wzruszenia, i w progu.spytała go : staru- 
szka: 

— (o cci jest Oktawie? 

— Nie kochana matko, zmęczony wracam 

z przechadzki. 


„dała matka. 


= M C= 
za lat kilka, kilkanaście, ona zostanie żoną, matką, 
długie może godziny przyjdzie jćj spędzić u wez- 
głowia, przy łóżku cierpiącego męża, z boleścią 
w sercu, z modlitwą na ustach; niechaj się teraz 
bawi, niechaj ostrożnie próbuje młodych skrzy- 
delek, jak pierwszy raz wybiegła z guiazda go- 
ale my panowie młodzi cóż poświęcim 
ŻoBom naszym, gdy serce ostudzim przedwcze- 
śnie?.., 

O 4tćj maskaradzie da się tyle tylko powie- 
dzieć, że była bardzo liczną, domin charaktery- 
stycznych mało, a najdowcipniejszym był mąż 
zawojowany, dla tego że nie nie mówił. 

Baw się Warszawo! karnawał właściwą jest na 
to porą, a jeżeli ktoś tam płacze z biednych two- 
ich mieszkańców na poddaszu, ja ci nie powiem 
o tem, abym cię ze słodkich nie przebudził ma- 
rzeń..,. 

Pan Orgelbrand zaczął druk Eacyklopedji w ze- 
szłym tygodniu, prócz tego na widok publiczny 
ukazały się dzieła następujące: 

Sodalis Mariańus Kaczkowskiego, Mogiły i 
Staropolska miłość Kraszewskiego, Satyryczne 
powieści i gawędy Dmochowskiego, Botanika Le- 
śniowskiego, Balladyna i Lilla Weneda Słowac- 
kiego; Dwie mowy pogrzebowe xiędza Krysztofa 
Warsżewiekiego, Kazania xiędza Fabiana Birko- 
wskiego, Szkolne czasy i Franciszek z Assyżu 
Syrokomli. 

U Jaworskiego kończy się druk chemji rolni- 
czćj Stóckharda, tłomaczenia J. B. Rogojskiego 
professora w Marymoncie, a w drukarni „Czasu“ 
dzieło p. t. Katedra Krakowska przez x. biskupa 
L. Łętowskiego, wkrótce okaże się z druku. 

Boctanik na urlopie. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
PSE? Tełegramy. 
yt 14 stycznia. Dekret królew- 


POR, 


ski zatwierdził statuta kompanji drogi zelaznćj | szkańcy strony półnoenćj 


szy telegraficznćj z Belfast, odesłano tamecznych | go nie przestało być lojalne i zaszczytne. (Nor 


sarz główny wysp jońskica, główny tameczny | ckżćy, grożącym, iż w prowincjach lombardzko” 


otworzy takowy jako tymczasowy lord komisarz 
główńy, spodziewają się,.że z 40 członków parla- 
‘mentu, 27 głosować będzie za reformą bez -unji.. 
Paryż. 20 stycznia. Artykuł w dzi- 
siejszym Constitutionelu co do kwestji serbskićj 
powiada, że mocarstwa założyły protestaeję prze- 


w dosyć licznem towarzystwie. 


„Stary Żelizo usłyszawszy rozmowę, przy- 


wołał syna do siebie. 


-- Widziałeś więc, — spytał, — iwycho- 
i, o którćj tu od dwóch 


-wanicę Podkomorząnk 
dni mówią. wszyscy. 


— Prawda że takcudownie 


— Jak anioł, = rzekł z zapałem „młody 
Żelizo składając ręce, nie. przywykły taić 
wrażeń przed + rodzieami, — jak anioł ślicz- 
ar iowenem nigdy podobnćj do niój nie wi- 

ział! 


Stary spojrzał na niego bacznie. 


— Nie ci się nie stało? spotkałeś kogo? _ | bie nauka Oktawie; 


— Zdaleka tylko pannę Podkomorzankę 


o= Nie wiem kto: to był, ale w istocie szła 
z panną Petronella i Podkomorzanką :jakaś 
ipanienka. i i 


ciw Austrji, która wydanych do interwencji rof 
kazów nie odwołała. 


przecież niespokojnym jest o losy Włoch, lecz t 
tem wyraża się w sposób podnoszący odwagf 
spodziewając się, że Opatrzność Boga odwróć 
niezasłużone cierpienia. Zdaje się, że nie bez celf 
poruczono ułożenie adresu Izby deputowanych 
członkowi Correnti, który w r. 1848 był sekre 
rzem jeneralnym tymczasowego rządu w Medjo* 
lanie. (Neue Pr. Ztg.) | 
Londyn2istycznia (rano). Rozgło” 
szono tu, że król neapolitański z powodu cierpi 
reumatycznych, mało nadziei życia pozostawia. 
— Według wiadomości z Ameryki doszłych di 
Hamburger Nachrichten” z: Londybu pod dnieh 
19 stycznia, ma się w Guatimala odbyć zgromóa 
dzenie pięciu prezydentów Stanów centralnych 
amerykańskich, dla zawiązania konfederacji cen 
tralnćj amerykańskiej. ‘Dal 
` W'San Domingo wybuchła rewolucja. M 


gl 


Gifłarda prezydentem. 


carstwami i święcie szanował traktaty. Jeśli zad” 
fanie publiczne słabło, to wnet pomyślna reakcji 
następowała. Postępowanie cesarza francuzki 


W czoraj xiąże Napoleon *po przyjęciu ciała dy” 
plomatycznego, zwiedzał arsenał. Inik. Belge) 
A "NSG „7 dOZĄŻCTj a y z 

— Stronnietwo Palmerstona na 6erjo robi so 
bie nadzieje.powrócenia* do władzy. "Dowode 


a nam jeszcze z tobą ni: 
gdy mówić o tem nie przyszło. Kobiety ła: 
two oczarować mogą młodego, przyjdzie i nê 
ciebie chwila w. którćj krzyżem świętym bro” 
nić się potrzeba pokusie, nie potrzebuję „cię 
przestrzegać, że namiętnym uniesienion: ser 
ca siłą woli i rozumu opierać się będzies* 
musiał. 

Byłaby może, rozmowa poszła dalój, gdy” 
by nie zadzwoniono na Anioł Pański, co da 
ło znak do modlitwy; kończyli ją gdy weszł% 
Podkomorzanka z Adelą i Oktaw olśnionf 
<zbliska zjawiskiem byłby przerwał pacierze; 


tkićj bytności Adeli w ich dworku, choć czuł 
že ojciec nań patrzy i śledzi s a Wejezonia 


gdyby nie surowy wzrok ojca. W czągie kró” | 


„Oktaw nie. spuścił oka zdzieweczki która mu | 


się teraz tysiąc 


Stary Żelizo choć dopatrzył gorących spoj 


„rzeń syna, już mu więcćj „przestróg dawa 


nie chciał, domyślając się że są chorohy któ” 


ZSZ, z mring A j 
HPA joerez vdzigczniejazaji 


J manifest tego stronnictwa uważać należy. 

„ Według zdania tego stronnictwa, wojna jedy- 
rozwiązać może trudną kwestję włoską. O- 
ladczenie to szczere i jasne, lecz wątpić się go- 
1; czy rozsądne w ustach człowieka, który spo- 

0 Mewa się odegrać ważną rolę arbitra Europy: 

„tna to rzecz słyszeć podobne oświadczenia 

"chwili jak obecna, gdy przesilenie jeszcze nie 
tzeszło; przypuszczamy jedynie, że to należy do 

„tyki, która musi dla effektu i rozgłosu zaprze- 

© pokojowym teraźniejszym propozycjom. 

3; drugićj znów strony trudno zaprzeczyć, aby 

E manifest polityczny nie miał być zręcznie u- 
si ony, Jest w nim wielka sympatja dla Włoch, 

Melka serdeczność dla Francji i protestacja prze- 
w myśli przyłączenia dla siebie najmniejszćj 

Cąstki terrytorjum włoskiego przez mocarstwą 
"e włoskie. 

Na pochlebstwach nię zbywa w całym manife- 

af I tak Morning Post oświadcza, że Europa 
ała tak samo jak Francja jest za Włochami i ich 

Mezależnością. Z tego się pokazuje, że Anglja 

winna iść za polityką francuzką, i źe lord Pal- 

Brston jest tu najpotrzebniejszym człowiekiem. 

o się więc przez się rozumie, że Morning Post 
dzi, albo raczćj domaga się bez ceremonji dy- 

Miss lorda Malmesbury. Z tegołatwo się domy- 

B ć możemy, jaką będzie taktyka szanownego 

_ Orda w obec otwierającego się parlamentu. 

» ,Nader ciekawą byłoby rzeczą widzióć lorda 

+ «Almerstona wracającego do władzy z okoliczno- 

Sci kwestji, którąby słusznie pod pewnym wzglę- 
LĄ nazwać można francuzką, gdy właśnie po- 
ø ona kwestja spowodowała jego upadek. Szla- 
di tny lord zdaje się następujące przedłożył.so- 
| i zadanie: Czy ma być lub nie zatwierdzoną po- 

e tyką francuzka względem Austzji i Włoch?. Or- 

| Bin jego krótko i stanowczo na te pytania odpo- 

t da, oświadczając się głośno za przyjaźnią 

p raneją i za wolnością włoską. 

_ Łatwo przewidzióć, iż prędzój czy późnićj kwe- 
| uć włoską lord Palmerston nie raz exploatować 

i dędzje. "Wszystko zależy od usposobienia umy- 
Słu w jakiem się znajdować będzie Iżba gmin. Czy 

zechce się zająć zewnętrzną polityką w obec na- 

kmn _nagromadzónych spraw wewnętrz- 
nych. 


(Le Nord). 
dn Nota oe 
| Kopenhaga 14 styczn. Na dzień 11 lutego przy- 
Pada w mieście naszem uroczystość pamiątki sztur- 
mu Szwedów na Kopenhagę przed dwustu laty, 
tórą straż obywatelska, studenci i lud obchodzić 
będą. Wtedy Karol Gustaw król szwedzki. przy- 
musil był Duńczyków do pokoju w Róskilde, mo- 
€} którego odstąpić musieli Schonen, Lalland, 
| Blekisgen, Bohus, Drontheim i Bornholm. Wzno- 
| Wiony wkrótce potem nápad“ Szwedów odparli 
| "Duńczycy przy pomocy wojsk pośiłkowych nie- 
ieckich i hollenderskich. Jakże się czasy odmie- 
niły! Przy nadchodzącćj uroczystości właśnie, za- 
miarem jest Duńczyków sprzymierzyć się z Szwe- 
dami przeciw Niemcom. Byk 


śię tylko w duszy widząc że w tem sercu 
| dotąd wypogodzonem i spokojnem, drgnęła. 
| już. struna nietknięta, mająca grać długie lata 
' -Pieśnią nieodgadnioną. l 
) © "Dla Oktawa przybycie Podkomarzanki 
z Adèla do dworku było nową do marzeń 0- 
| „nowa i pobudziło w nim niepokój który na 
„pierwszy widok piąknój  dzieweczki nim.0- 
(,władnął..., Miał ezas wpatrzeć się iw to obli- 
| cze wypogodzone „ą życie pełne, „wte oczy 
| iskrzące się uczuciem, w czoło: jasne. i,dzie-. 
| „wicze, w postać całą oblaną urokiem niewy- 
| słowionym. S-rsisq a nl x 
"*Uśpiońe pragnienia, myśli nie przebudzone 
dotąd zetknięciem , ze światem, roje marzeń 
| młodzieńczych spętanych pracą, powstawały 
| nagle jakby: dotknięci rószczką czarowną Za- 
| -klęci rycerze w bajce... co zesnu tysiącletnie- 
| go powstają. a | Í 
8 Chwycił się za głowę i nie znalazł w nićj 
| wczorajszych myśli, za pierś i nie. poznał 
w nićj swego serca; dotknięty raz pierwszy 
| chorobą tą młodości, nie wiedział ną nią le- 
| karstwa, przybity stanął wstydząc się i prze- 
u  rażając sam sobą. 


| Trzebaż jeszcze dla dopełnienia tego obra- 


= 
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Ządanie wykładu języka niemieckiego w szko- 
łach duńskich, jeszcze dotąd rozmaite za i prze- 
ciw w pismach wywołuje. Fddrełandet z téj oko- 
liczności dziś łaskawym o tyle, że zwraca uwagę 
na głos, występujący przeciw chwalonemu staro- 
północnema puryzmowi duńskićj mowy, a wspie- 
rający się na dowodzie, że mowa niemiecka w wie- 
lu wyrazach źródłowych i pochodaich więcej się 
zbliża do mowy irlandzkićj, aniżeli duńska. Autor 
dowodzi tem samem, że podział mowy germańskiej 
na niemiecką i skandynawską nietylko ważnym 
jęst wypadkiem, jak że umiał zachować swą je- 
dność widoczną w różnych rozgałęzieniach. Nale- 
ży uznać tę prawdę pod względem narodowości, 
gdyby przywódcy duńscy w rozprawach bez pró- 
Zności albo interessn nie starali się wystawiać nie- 
liczny lud duński za coś osobliwego. 

Dagbladet dzisiejszy rozbiera potrzebę uzbraja- 
nia się, i uważa że przynajmnićj o tyle jest konie- 
cznym wypływem czasu,ażeby.przygotować wsze|- 
kie materjały wojenne. Sciąganiem rezerwy i do- 
pełnieniem linji, możnaby się zajmować. dopiero 
w czasie wyraźnego już niebezpieczeństwa. Dzien- 
nik ten kończy w następujący sposób: 

W obecnych okolicznościach, nie wypada wpra- 
wdzie nam mówić o wielkićj wojnie zaczepnćj, z ja- 
kąby Prussy lub którekolwiek państwo niemiec- 
kie mogły przeciw Danji wystąpić, ale tylko o czą- 
stkowem lub całkowitem zajęciu Holsztynu. Jeże- 
li będziemy w stanie wojska linjowe nasze w krót- 
kiem czasie do właściwćj doprowadzić potęgi, w ta- 
kim razie będziemy mieli 20,000 nawet nie licząc 
pięciu bataljonów niemieckich. To zaś wojsko 
skoncentrowane w Szlezwigu wystarczy na tym- 
czasową obronę Fżdery, zwłaszcza że w tym cza- 
sie wojna w Europie musi być powszechną. O bro- 
nieniu Holsztynu nie może być mowy, nietyle z po- 
wodów politycznych jak raczćj łęk | P 
bo wźaden sposób nie bylibyśmy w stanie tyle 
wojska zebrać. — Skądże takie myśli? wszakże Duń- 
czycy zapewniają, że w sprawie Xięztw jedynie 
prawa i słuszności chcą się trzymać? (N. P. Z.) 

FRA NC A. 

Paryż 19 stycznia. Już wielokrotnie spostrze- 
gano i robiono uwagę, że od czasu urzędowania 
pana Epinasse, liczba cudzoziemców w Paryżu 
bardzo się zmniejszyła, a ztego powodu wielce się 
uskarżano. Obecny minister spraw wewnętrznych 
pam Delangle, jeszcze pod dniem 22gim paździer- 
nika 1858 upowaźnił podprefektów w miastach 
portowych i pogranicznych do wydawania pasz- 
portów; pod dniem 20 listopada r. z. przyznano 
anglikom największe ułatwienia paszportowe; a 
pod datą 16 grudnia r. z., zniesiono nareszcie wi- 
zę konsularską tak dla francuzów jako też dla cu- 
dzoziemców. Moniteur wnioskuje z tego,że nigd 
wykonanie przepisów paszportowych nie było ta 
ułatwionem jak w czasie obecnym. Jest to wyra- 
źne zachęcenie aby stolicę cywilizacji odwiedzać. 

Paryż 19 stycznia. Mówiono dziś o powstaniu 


| jakie wybuchnąć miało w Medjolanie. Wiadomo- 


ści jakie posiadamy z tego miasta, a nawet w dniu 
dzisiejszym nadeszłe {^ zaprzeczają w zupełności 


zu wrażeń dodać jakie uczucia wywoła w A- 
deli zmiana życia inowi otaczający ja lu- 
dzie? 

Ale naprzód powiedzmy coś więcćj 0 nićj 
samćj, i pochodzeniu dziecięcia które już 
wzbudzało swóm przybyciem niepotrzebne 
podejrzenia i domysły. 


W istocie tajemnica jakaś otaczałą:koleb- 
kę sieroty która nieżnała matki, nie widziała 
ojca, nie słyszała nigdy szczegółów o nich, i 
postrzedz mogła łatwo że unikano nawet 
„wspomnienia rodziców. W okolicy znano 
wprawdzie tę która miała być matką Adeli, 
ale jéj zamążpójście, nieszczęśliwe, jak mó- 
„wiono, osłonione było jakąś nieprzebitą ta- 
jemnicą. Dzieckiem małem „dostała się do 
babki i nikt nigdy z rodziny ojca nie dowie- 
dział się do Adeli, a ilekroć o nią dopytywa- 
ła staruszki, ta jéj odpowiadała że jest zu- 
pełną sierotą, że prócz nićj i Podkomorzanki 
niema krewnych na którychby rachować mo- 
gła. "Tak przywykła i oswoiła się z tem osie- 
roceniem dd dni najmłodszych, i niespodzie- 
wała się nawet by ktoś na świecie mógł się 
nią zajmować. chciał przytulić. Rozumowa- 
nia więc głębokie panny Petronelli nie były 


tym wieściom. Stan rzeczy wcale się w Medjola- 
nie nie zmienił, chyba o tyle że wszelkie zaburze- 
nia stają się w nim z każdym dniem nieprawdopo- 
dobniejsze, albo raczćj nie możliwe. Trudno za- 
przeczyć, iż ciągłe panuje w umysłach wrzenie, lecz 
nie nam nie zapowiada aby ono w czyn obrócić się 
miało. Siły wojenne jakie rząd austrjacki nagro- 
madził w Medjolanie, przytłumiłyby bezwątpienia 
najmniejsze pokuszenie się ludności medjolańskiej. 
Polityka propagandy, która popycha Medjolań- 
czyków do powstania, wielkie na nich ściągnęła- 
by nieszczęście jeśliby jej posłuchali. 

Nie ma więc ani powstania ani zamieszek w Me- 
djolanie. Zkądże się więc wzięły te obawy, eo dziś 
przez spadnięcie kursów na giełdzie się objawiły? 
Nie możemy sobie inaczćj tego wytłomaczyć, jak 
przez artykuły Presse i Patrie, Ta ostatnia znów 
się słyszóć dała z okrzykami wojennemi daleko 
gwałrowniejszemi, niż to 'miało miejsce przed o- 
śmiu dniami, gdy ganiono w nićj zaczepną polity- 
kę, tak że wśród ówczesnych okoliczności, xiąże 
Napoleon oświadczyć musiał, źe nie z nią nie ma 
wspólnego. Co do Patrie, ta zdaje się dziwić i nie- 
pojmować, jak może zaufanie wracać, i gdzie się 
podziewają wieści wojenne. Ma nawet za złe gieł- 
dzie, iż pragnie utrzymania pokoju. W świecie 
dyplomatycznym nie mogą sobie wyjaśnić źćj 
zmiany w mowie dziennika, który przed niedaw- 
nym czasem tak głośno przemawiał za utrzyma- 
niem pokoju, gdy nawet trudno było spodziewać 
się, aby to nastąpić mogło. 

„Wracając się do spraw włoskich, najlepićj. je 
damy czytelnikom poznać, zamieszczając list z Tu- 
rynu pisany przez osobę na wysokim stanowisku 
będącą. List ten nadszedł dziś z rana. Oto, co on 
nam obwieszcza: Przybycie do Turynu xięcia Na- 
poleona, nowego dodało bodźca nowiniarzom; 
wszystko co zagraniczne gazety przyjmowały lub 
tylko przypuszczać się zdawały, brali oni za pe- 
wność nieomylną. Tak więc głosili o wymianie 
listów przywiezionych przez xięcia, o traktacie 
zaczepno-odpornym, tylko co do tego ostatniego, 
dodawano, iż Cesarz francuzki zastrzegł sobie, iź 
sam wybierze najstósowniejszą chwilę do rozpo- 
częcia wojny. Król nie zdawał się na ten waru- 
nek przystawać, gdyż hrabia Cavour którego pe- 
wne stronnictwo chce uważać odpowiedzialnym 
za całe dzisiejsze stanowisko, miał juź prawie zde- 
cydować się do rozpoczęcia kroków wojennych, 
gdyż Austrja nie ma wcale ochoty ztego uczynić. 

Po takim wstępie dziwić się nie będziemy, Że 
nowiniarze dalćj się jeszcze posuwają, pociesza- 
jąc się, że ów traktat zaczepno-odporny nie daje 
korony włoskićj Wiktorowi Emmanuellowi, swo- 
ją drogą oświadczając że sprawa włoska wiele zy- 
ska z połączeńia się z Francją, 

Dość tu jednego słowa aby wam wytłomaczyć, 
dla czego hr. Cavoura uważają za promotora Woj- 
ny, stronnictwo. codini życzy sobie gorąco i do- 
maga się zmiany gabinetu. 

— Nota ogłoszona dziś z rana w Monitorze o 
łaskach uczynionych przez króla neapolitańskie- 
go, ma usprawiedliwiać powody, dla których mar- 


bez niejakićj podstawy, miały za sobą pra- 
wdopodobieństwa cechę. s 

Dzieciństwo i młodsze lata spędziwszy na 
wsi przy babee do którćj mało kto kiedy 
przyjeżdżał. Adela więcćj się domyślała niż 
znała ludzi. Stosunki w jakich żyła tak.były 
proste i jednostajne że ją nienauczyć nie mo- 
gły, a bujna tylko fantazja dziewczęcia na 
tych danych jakie wyciągnęła z czytania i 
rozmowy budowała prawa Życia. Zawsze 
prawie jedne twarze, znane charaktery, prze- 
widziane wypadki drobne oswoiły ją z spa- 
kojem i żelazną formą. w którój. nie się nie- 
spodzianego nie mieściło. Dopiero śmierć 
babki która nagle przywiodła postacie nówe, 
ludzi straszniejszych bo nie skrępowanych ża: 
dnem uczuciem poszanowania, dała jéj nie- 
co poznać czem jest świat poza obrębem 
Ohrowa. A jak lata pierwsze płynęły spokoj- 
nie, tak przyszłość zwiastowała się burzliwa 
i straszna. Krewni na których majętności 
dożywotnio ją trzymając mieszkała starus z- 
ka, zlecieli się odebrawszy o śmierci jéj wia- 
domość, 


(Dalszy ciąg nastąpt:) 
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grabia Antonini wybiera się w podróż do Paryża. | przypadek wojska francuzkie wkroczą do Sabau: 
Ton nader przyjaźny tćj noty, przyczynił się do | dji, przez co Jak łatwo zrozumieć, Szwajcarja za- 


rozszerzenia pogłoski o wznowieniu dyplomatycz- | chodnia, a tem samem nasza niepodległość mogą 


nych stosunków między rządem neaspolitańskim a | być zagrożone. Wtedy zajdzie przewidziana 
mocarstwami zachodniemi. w protokóle wiedeńskim z dnia 26 marca 1815 
— Wcale niesłusznie utrzymują , jakoby pan jir., okoliczność w którój Szwajcarja może mićć 
Persigny był autorem niedawno wyszłćj broszur- | prawo obsadzić wojskiem swem całe prowincje 
ki pod t.: Czy to pokój? Czy wojna? Autor pro- | Chablais i Faucigny, a z Genewskićj część pół- 
ponuje w nićj zebranie kongressu, na któremby | nocna od Ugine do Amoy i strumyka les Usses, 
Austrja zgodziła się na ustąpienie Lombardji w za- a,tym sposobem zasłonić swą granicę południo- 
mian na inne terrytorjam, Lecz od kogo to terry- | wą i południowo-zachodnią, a mianowicie Gene- 
torjum odejmą. Oto co powinien był autor powie- 
dzićć, a nie uczynił tego. (Le Nord.) i na to żeby się Francja usadowiła w Sabaudji i 
— Czytamy w Parrić: Zaraz po dopełnienia u- | nie może być także obojętną na to, ażeby obja- 
roczystości ślubnych między xięciem Napoleonem wiający się już tak silnie w Turynie wpływ fran- 
ixiężniczką Matyldą, rozpoczną się negocjacje | cazki do groźniejszych doszedł rozmiarów. Rozu- 
co do kontraktu ślubnego, który na drodze dy- miemy to, Że sama Szwajcacja nie ma siły do od- 
plomatycznój się ułoży, Dopiero po ratyfikacji | parcia nacisku Francji, gdyby Niemcy miały być 
kontraktu przez obydwa dwory, naznaczyć będzie obojętnym widzem walki jaka we Włoszech za- 
można termin rzeczywistego ślubu, który naj- grazą. (Alig. Zeit.) 
przód, jak utrzymuje Memoriał diplomatique, od- W. ESO -E kp z 
Będzie się przez prokurację. — Uniwersytet padewski, drugie miejsce zaj- 
Prawo bowiem sardyńskie nie zna małżeństwa mujący w królestwie, zamknięty został. Przyczy- 
cywilnego, dla tego dopiero po przybyciu do | gą tego rozporządzenia, dotąd dobrze nie jest je- 
Francji dostojnej narzeczonćj, przepisy kodexu szcze znaną. y nsa 
Napoleona będą mogły być dopełnione. ~- Piszą z Medjolanu pod d. 15b. m. do dzien- 
Przez małżeństwo zeórką króla Wiktora-Ema- nika Opinione: 


nuela, xiąże Napoleon wchodzi w powinowactwo W tych dniach otrzymało dymisję lub zawie- 


z panującą rodziną w Austrji i Toskanii. szonych zostało w urzędowaniu 103 urzędników 
(Journal des Débats ) drogi żelaznćj lombardzko - weneckićj. Rozkaz 

PAR U 8 SJY, w tym względzie udzielono wprost od rządu. 
Czytamy w Journal des Débats pod dniem 14 Urzędnicy ei zastąpieni zostali przez innych 


b. m.: Izba panów już objawiła swoje niezadowo- wyznaczonych kompanji przez rząd, a nawet po- 
lenie z obecnego stanu rzeczy, a pierwsze pociski | mieszczono wielutakich, których, poprzednio kom- 
jój gniewu, spadły na powszechnie szanowanego panja wydaliła. s sof 
człowieka, pana Zander, kanclerza państwa i pier- Drogi żelazne pzepełujone sę przyborami wo- 
wszego prezesa trybunału prowincji pruskićj. jennemi i prawie wyłącznie przez wojska zajęte- 
W czasie ostatnich wyborów, pan Zander glo- | mi, Dotąd przywieziono tu 20,000 żołnierzy, a za 
sował w Królewcu'za panem Simons stronnikiem parę dni spodziewają, się jeszcze 10,000. Tran- 
nowego gabinetu; jakoż dzięki jego wpływowi,kan- sport towarów ustał prawie zupełnie nietylko na 
dydat ten wybrany został. Izba więc panów wsku- głównej linji, lecz także na uboczućj linji mantu- 
tek takiego postępowania pana Zander, wyłączy: ańskićj. Towary, muszą „ ustępować, miejsca ba- 
ła go ze wszystkich kommissji do których zwykle | gażom i armatom. |... dż 


należał, a nawet chciała go mianować sekretarzem Obecnie w Wenecji i Lombardji znajduje się 
izby dla wyśmiania, gdyż pan Zander jest star- dotad 90,000 wojska, które koncentruje się mię- 
cem, a posada tego rodzaju powszechnie przezna- dzy Pawją i Kremoną. a: (J. des D.) 


cza się najmłodszym z członków parlamentu. Turyn.16 stycznia. Tutejsze pisma głoszą, że 
Ministerjum zrzekło się zamiaru przedstawienia onegdaj w nocy kilka bataljonów strzelców ode- 


izbom projektu do prawa, zezwalającego na mał- | szło do Alessandrji. Mają założyć obóz obserwa- | 


żeństwo cywilne tylko w.pewnych przypadkach. cyjny między Casale i Alesandcją. Wojska przy- 
Lecz mówią, iż przedstawić mają inne prawo o mał- wołane z Nizzy i Sabaudji, mają stanąć na grani- 
żeństwio cywilnem, w ten sposób, że będzie można cy. Minister skarbu przedstawił projekt obwaro- 
brać ślub, według wyboru, albo w kościele albo | wania Geńui od strony morza, nazywając ten pro- 
przed władzami cywilnemi. jekt bardzo naglącym. Do tegoż miasta przybyły 
SE R BJ A. parostatki. Mal fasano i Antione oraz fregata. Vit- 
: Belgrad 15 stycznia. Xiąte Milosz* odjeżdża ti j 
z Bukaresztu 19 b. m. Kabuli-Fffendi czeka na 
installację. Ogłoszony zostanie hatiszeryf. Porta 
pozostawia uznaniu xięcia, czyli chce rząd tym-; 
czasowy zatwierdzić albo odmienić. W ostatnich 
czasach, pomimo że rozruch w Serbji do poza- 
danych doprowadził rezulfatów, przecież nieu- 
fność w Garaszaninie, Miszy i 'Wuciczu, teraz jest 
większa niżeli przedtem. Śród dnia. pilne ma- 
Ją na nich oko, a w nocy formalnie są pod stra-, 
żą. Nietylko Wucięz mą ząmiąr opuścić Serbję, 
ale Garaszanin także postanowił w Paryżu żywo-. 
ta dokonać. Podobne pogłoski chodzą 6 prteżesie 
Skupczyny Anastazjewiczu Miszy.. Na wniosek 
kilku członków skupczyny: mają mn odebrać mo- 
-nopol soli, z którego, dzierżąc go przeż długiela- 
ta, wielki zebrał majątek; Już to lękając się Mi- 
;łosza, znanego z tój strony, że przeciwnicy / hie- 
wiele się po nim grzeczności spodziewać mogą, 
już tóż gniewając się na postępowanie członków 
skupczyny, Misza” miat postanowić wynieść się 
"do Belgradu, aby háwet kosc jego” nie zostały 
(w niewdzięczńćj ojczyznie. | (Ag. Zettuug.) 


«Gazetą Warszawska, po dalszym ciągu „Sprą- | 


wy, Władysława- Łokietka z Krzyżakami*i do-. 
szezegóły "0 obyczajach + pończyków i mieście- 
Jeddo, -wyjęter z korrespondencji | Jourmał, des! 
Débat sy o iwoni sióys. sącims ilob I 

Pod gwiazdką Gazety Uodziennej, czytamy! 
o. zajmującćj spółce pięciu młodych agronomów, 
iktórzy z kapitałóm składkowym stu |kilkadastu | 


| 


que gitt í Ner W 
'/Po onegdajszćj Gazecie: Codziennój, wczorajszy! 
Kurjer: potwierdza wiadomość 110; Śmierci, Bene-| 
dykta Dołęgi (Jurkiewicza) :w Kijowie... sed 
kjerwazy, pamer nowo AG LORE 
a tersburgu polskiego czasopisma: Słowo, po nader 
Fyrów, SiZ W. A. TC A R J A. AA sympatycznie napisanym watępie „Od Redakcji", 
rowincję zachodnie 16 stycznia. Wsród krą- oprócz działu polityki obejmuje korrespondeńcje 
dgcyoh dokoła nas wieści wojennych i tak wiel- literackie z Krakowa, Liwówa i Poznania. Wod- 
kich, pełnych znaczenia przygotowań. nie zosta- dinbi jest początók JListów Litwinać, treści eko- 
wiających tu żadnój wątpliwości, nie możemy po-. nomieznó-politycznój. „Ciekawemii' są na zakoń- 
SSM odvolat ag aja s Sibal, £ A |-gmae bidąco wiatosięśh wje pień ję 
licji (amecznój kazał stanąć wod bronią. Aoin dycznych; głównie w, Cesarstwie wychodzących. 


j i] 
dzionny pułkownika Castelażzo powołający: mili- RZ 


eję z Chambery -pod broń; ogłoszony we wczo- „BONE E M LE N 4 Ar gn | 
FaJszćj Gazette de Savoie. jawnie pokazuje, że | Wydział górnictwa przy Ado mumis= 
wszystkie wojska królewsko-sardyńskie mają być | sjå rządowćj przyciodów iSkarbu. 
zgromadzone około Piemontu, bo nawet ściągnię- | Podaje dówiadomości publieżnćj, żejest do wypu- 
to wojska z Pardynjj, Rozporządzenia takie TZ. 2. szezenia w wieczystą dzierż asyę (zakład hutniczy żela- 
god sardyńskiego, obudzają w nas myśl że na | zmy wę; wsi Niwka:w powiecie Olkuskim. gubernji Ra- 


W Drukarni J. Ungra. — Wólno drukować. — Warszawa dnia 13 (2 
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wę. Szwajcarja nie może i nie powiana zezwolić: 


| tore Emanuele, przywożąc transporta ze stacji Ri- 
va di Ponente. „ d : (Staats, Anzeiger.) | 


C Kiteratura Ferjodyczka, * |; 


'kończeniu „wGawęd.naukowych::; podają niakióre| = 


tysięcy złotych, wzięli w: dzierżawę: duży majątek f 
Prywatny, a zespalając siły i; dzieląc! się pracą, | 
niezawodnie znakomite dlą „kraju i „dla. siebie | 
osiągną korzyści, Quod bonum, felix, faustum- 


| domskiej, nad rzeką Przemsza Biała, przy zbiegu 

granic Austrji, Pruss i Królestwa Polskiego w blisko 
ści kolei żelaznćj Stacji Mysłowice położonej na grum 
cie erpachowym do którego należy territorium ob- 
szerności morgów 373 prętów kwadratowych 57 A 

Zakład ten składa się z dwóch wielkich pieców; 
pudlingarni i walcowni, o sile wodnćj około 400 koń 
ma obszerne magazyny i domy mieszkalne dla admini" 
stracji i robotników— oraz kopalnią wę 


go w Bobrku, 


jacy się do niej, 


szczonym będzie 


datki skarbowe 


płaci górnictwu 
licytacji postąpi 


żącemi, za prawo 


21 2 US 


wiązanych, obow 
summy 'rs..... 


i yi 


wnym procentem 
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Czyżewski Wład, 
Kowa bir 6S 


gier nr 625. À 
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tary Jegomość, 


ac EE 


za odstąpione sobie 
w dniach 7 czerwca 
z właścicielami dóbr 
dzież za cały zakład 


ne użytki oprócz 


górnictwa jedno-czwart 


w kassie głównćj królestwa | 
5000, i przy załączeniu kwitu, 
ra wydziału opieczętowaną de 
szego wzoru, po czem zaraz do licytacji 


Utrzymujący się przy dzierżawie 
, dzie ponosić wszystkie ciężary do tego zakładu pr 
wiązane, a mianowicie: opłacać cz 
dóbr Zagórza rocznie 


przez publiczną lieyta 
w biurze wydziału gór 
mającą, każdy zgłaszd 
obowiązany będzie złożyć na vadiuu 
ub banku Polskiego 
podać na ręce dyrekt 
klarację, podług poniłe 
głośnćj dopu 


gla kamienne 
Z prawem używalności podziemać! 
w dobrach Zagórze i Klimontów na przestrzeni oko 
850 morgów, i jako mający tak znaczną siłę wo 
że być nie tylko do produkcji żelaza ale i 
przedsiębierstwo użyty. 

Dzierżawa ta oddaną będzie 
cję na dmu 19 (31 marca 1859 
nietwa w Warszawie odbyć się 


„ obowiązany b 4 


yasz właścicielow | 
po 18.:1976 kop 32 i pół, ipo f 
około 350. rs, obecnie «wynoszące; % || 
Prawo używalności z kontraktów 
1833: roku 1 10 (31) *4835 rok 

Zagórzą i Niwka zawartych, tu” 
i budowle do niego należące, 24% 
Jednę-czwartą część summy, jak 


dy moa 
na inpe 
F. 


zaraz, a resztę w trzech latach z pra | 


wnym. procentem oraz wł 
demium w ilości rs. 197 
_ Ostanie w jakim się 
na gruncie przekonać się może; o w 
tacyjnych dowie sięw pobliskiem bi 
kręgu zachodniego w Dąbrowie, 
górnictwa w Warszawie; l 

'Wzór'do deklaracji: | W skutek o 
górnictwa przy kommisji 
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złożone vadium* rs 5000 dolączan 
utrzymania się 


-Bmochswski Jdńusz 
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głoszenia wydziała 
rządowćj przychodów iskar 
bu. ź dnia òs, « podaję niniejszą deklarację, iź obo” 
wiązuję się wziąść w posiadania wieczysto-dzietżawi 
zakład Niwka, z gruntami i budowląmi do niego na 
zaś tego posiadania, za budowle 
ponoszenia „ciężarów do nich, pr 
iązuję Się zapłacić zaraz wydział 
2 część ofiarowanćj przezem 
wyraźnie, (wypisać litera:ni summ 
ofiarowaną), resztę zaś w 
( » poddając się wszelkim obowiązkot 
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